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malno głównych i realnych, dodawszy do tych 
8964 szkół powtarzania; ogólna summa szkół 
dla ludu wynosi 24,931 w których znayduje 
się uczniów 1,993,022. W  szkołach tychjest 
10,252 katechetów (nauczycieli religii) 2.1,801 
nauczycieli i kollaboratorów; w Instytutach 
dla głuchoniemych i ociemniałych w Wiedniu* 
Pradze, Medyolanie, Grotz, Lwowie, Linz, 1 
Brixer., przeszło 300 tych nieszczęśliwych od­
biera wychowanie, z których część opatrywa­
na jest w odzież i zupełne utrzymanie.

Poeta Grilpatzer dotychczasowy nadworny 
koncepista przy izbie nadworaey, n-anowa- 
ny został dyrektorem archiwum teyże izby.

'

P  R U S S  Y
pozna* 8  Lutego.

—  N. Król, Pan nasz naymiłościwszymo­
cą następującego nayłaskawszego pisma ga­
binetowego, miastu Poznaniu udzielić raczył 

_ ustanowienie porządku mieyskiego.
« Celem gruntowmegourzą&enia spraw kem- 

niutiainych miasta Poznania i zaprowadzenia 
regularney organizacyi tychże, oraz aby gmi­
nom miasta z powodu rozsądnego i spokoy- 
nego zachowania się, z jaKiero mieszkańcy juź 
to podczas zaburzeń w państwie sąsiedr.iem, 
już to podczas przygód przez wybuchnienie 
cholery sprawionych, rozkazom władz zwierz- 
chnicznych chwalebnie zadosyć czynili, szcze­
gólny dać dowód mego zaufania i laski mojey, 
ofiaruję w darze miastu porządek mieyski z 
dnia 17 Marca r. b. i stosownie do zastrze­
żenia w § 85 postanawiam, aby prezesostwo 
W  magistraturze obeymował ngdburmistrz o- 
deinnie potwierdzony. Zleciłem ministrowi 
■ praw wewnętrznych i Policyi, aby ku zapro­
wadzeniu porządku mieyskiego niezwłocznie 
należyte wydał postanowieni^. Stosownie do 
rozkazu tego, na proźbę rady municypalney 
z dnia 3 Października r. b. dotyczącą się mia­
nowania nadburmistrza, następuje rezolueya i 
spodziewani się, że reprezentanci miasta przy 
podaniu trzech kandydatów wybór swóy na 
takich skierują mężów, którzy w równym 
stopniu posiadają zaufanie rządu i gmin.

Berliu dnia 29 Listopada 1831 roku.
(podpis.) Fryderyk Wilhelm.

A N G L I A
L ondth 8 Lutego.

■ W  numerze Kuryera z dnia 30 sty­
cznia umieszczono i *ticrw*szy sekretarz po­

selstwa hollenderskiego przy dworze tutej­
szym , P. Dedel, przybył tu z Hagi d. 28 b. 
m. z depeszami do pełnomocników hollen- 
derskich; z powodu ich ważności oddany zo­
stał do jego zarządu statek parowy Kuracao. 
Jeszcze nie wiadomo o treści tycn depeszów; 
powszechnie jednakże mówią, że król Ni­
derlandzki zamierzył kwestyą względem Bel­
gii poruczyć zupełnie stanom jeneralnym. P. 
Dedel przywiózł także odpowiedź hullender- 
skiego ministra spraw zagranicznych, barona 
Verstolk van Zcelen, na notę konferencyi z 
dnia 4 stycznia. Wiiżny ten dokument zape­
wne .dopiero jutro ogłoszony będzie w całej 
swey obszerności; przyznają mu zaletę grun- 
towności i szyku w układzie, jak wszystko, 
co jest dziełem pióra tego ministra. Inno 
dzienniki dodają; »Tyle z pewnością juz jest 
wiadomo, że król hollenderski I azał w nim 
wyrazić nieodmienne swoje postanowienie, 
iż nie odstąpi od zasad układów, jakie da­
wni ey przyjęte zostały względem Belgii. Od­
wołano się w nim szczególniey do protoku- 
łu 12 z dnia 27 stycznia 1831 r. wyrażnjąc, 
iż w skazane tam zasady gutów jest król przy­
ją ć , jako te, na k tóre  już zezwolił, a któ­
re się zupełnie różnią od nowych warunków, 
położonych przez konfeiencyą. — Nieużył 

| przecież monarcha hollenderski wyrażenia 
nieprzyjaznego lub oburzającego, oświadczył 
tylko sweję gotowość przystać na wszystko, 
coby się niespi zei ujiało jego honorowi, al­
bo interessom jego poddanych; gdyż mocno 
jest przekonany, że interess Europy ściślp 
jest połączony z utrzymaniem pokoju.

—  Globe pod d. 31 z. m. wyraża: »Gdj
dzisieyszy wieczór przeznaczony jest do raty­
fikowania układów między Hollaudyą i Bel- 
giją, pełnomocnicy różnych mocarstw, wskut-? 
ku ich zaproszenia, zLierą się w wydziale 
spraw zagranicznych, gdzie umocowani do 
tego posłowie, oddadzą swoje ratyfikacye.— 
Posłowie Anglii i Francyi, jakeśmy słyszeli, 
zaraz takowe ftłożą, a chociażby tego uczy­
nić nie mieli posłowie innych mocarstw, po­
zostaniemy jednakże przy zdaniu naszein, 
wyrzcczonem z namysłem, że i ci w krotce 
póydą za ich przykładem, i że, kiedy to, co 
jest z dobrem całey Europy, nic inożebyd> 
szkodliwcin dla pojedtnczjch jey części, 
wzgląd ten zjedna prędkie i ostateczne roz­
wikłanie tego węzła. Powiększa to sławę 
gabinetu francuzkicgo, że w sprawie tyczą-


